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stając z dzisiejszych stosunków myślą, B e  skoro rozwiną 
sztandar swojej partji, zdobędą członków w imię1p'zekomej 
bezpartyjności.

Chwalą się poparciem sfer rządowych, bo chcą wylco- 
rzystaćSobecną sytuację i zwerbować nierozumiejących swe­
go własnego interesu  szoferów, którzy tem poparciem rze- 
komem zwabieni, gotow i pójść na lep pustych haseł i zapom 
nieć o godności uczciwego i rzetelnego szofera, by znaleść 
się w gronie tych ludzi, którzy' Związek ten  tworzą nie dla 
ich dobra, lecz dla swego własnego.

Zapominają lub pragną przemilczeć ci panowie, że 
Związek Zawodowy Automobilistów, jako naczelną zasadę 
swej organizacji wysunął na czoło zupełną bezpartyjność, 
zapewniając swoim [członkom swobodę całkowitą w Ustosun­
kowaniu się partyjnem i politycznem do istniejącwck partyj 
politycznych.

Wysuwa obłudnie, tworzący się Związek hasło uczci­
wości i moralności, jakiej chce hołdować przeciw tym ludziom, 
którzy bez jakiegokolwiek poparcia, o własnych siłach i w ła­
snej pracy bez pomocy ze strony czynników, którym zależy 
na rozbiciu obecnego Związku, umieli ten Związek stworzyć 
i umieli go przez 20 lat utrzymać.

„Kto ma masło na głowie niech nie idzie na słońce* — 
mówi stare przysłowie. Niechżesz to przysłowie dobrze za­
pamiętają ci, którzy ośmielają si'ęJ rzucać inwektywy pod 
adresem ludzi uczciwych ze Związku, gdzie innych osobni­
ków napewno n ik t  nie znajdzie.

Uczciwi szoferzy dobrze o tem wiedzą i dlatego bez 
obawy jhczekuje Związek Zawodowy Automobilistów wyniku 
walki, podjętej przez kilka jednostek, niezdających sobie 
sprawy ze swoich czynów, które godzą już nie w byt Związ­
ku Zawodowego Automobilistów’, ale wprost w każdego szo­
fera z osobna.

Kto uczciwy, kto praw7y, kto słuszność i pracę miłuje, 
komu na sercu leży dobro zawrndu, ten od Zwdązku Zawmdo- 
w7ego Automobilistów7 nie odejdzie.

Pamiętajcie o tem, Szoferzy, że dobro Wasze, Wasza 
przyszłość leży w7 utrzymaniu istniejącego Zwdązku, który 
ma za sobą chlubną przeszłość i nie dajcie się zwTodzić lu ­
dziom, którzy do innego celu zupełnie dążą

Związek Zawodow7y Transportowców, oddział rAutomo- 
bilistów R. P. Oddział w7 Krakowie należy do Centrali 
w7 Warszawie, posiadającej 31 Oddziałów. Przyjmuje wszyst­
kich kierowców, posiadających prawo jazdy. Zasługą Zawo­
dowego Zwdązku Automobilistów, jest, że skupia wszyst­
kich kierowców, pracując dla dobra zawodu, tak  pod wzglę­
dem moralnym, jak  i materjalnym. Podniesienie wuirtości 
moralnej wrogóle wszystkich członków7, jest celem, do którego
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Pani Prezesowa.
M ecenasow a  R, znana dzia łaczka spo łeczna ,  cz łonk in i  ró ż ­

n y ch  lig, o c h ro n ek  i ż ło b k ó w  nie m o g ą c  d o c z e k a 3 ś i ę  lote la  
prezesow ej ,  —  b o w ie m  folc lc  t ó  z a jm o w a n e  b y w a ją  d o ż y w o tn ie  
pŁces panie  . .nadradczynie" lub... w o gó le  p r z e z  „ n a d “ ..., —  z a ło ­
żą la sobie  n o w ą  ligę: Liga O brony Praw Przechodnia .  Po za 
tw ierdzeniu p rezydjum , w k lórem  rozu m ie  się zosta ła  ohrtm i 
j e d n o m y ś ln ie  p rezesow ą ,  na innuguraęyjneUMrzebruniu, w y g łos i ła  
i Jolką m o w ą : . ,,P rzechodniu!  —  R ozw yd rze n ie  k ie r o w c ó w ,  d o s z ­
ło  do b ezcze ln ego  bagHtelizo.wa.nia życ ia  i m ien ia  ludzkiego .  Dl i 
nich niem a m c n ie tyka lnego ,  ani slaruszka, tini kobiety ,  ani 
dziecka. Nic możhft dziś przejść s p o k o ju 7 ulicą, b}7 nie zostać  
och la p a n y m  biotem , p o tr ą co n y m -  lub na śm ierć p rzejechanym .  
A w inę  p o n o szą  w y łą czn ie  k ierowcy7. Szoferzy  to ludzie  o in 
s ly n k la c h  sadystów  to hańba XX ?vickul Gdzie kark? Gdzie  
.sprawiedliwość?!!  Dlatego nas ci  liga. które j m a m  z a j z c z . l  nvć  
prezesować a. za który  to zaszczy t  zeb ran ym  dzięku ję, w y p o w ia d a  
im b ezw zg lęd n ą  w ojnę .  K oniec  terroru a u lom ob ilow Tegol!  Koniec  
h a rco m  szoti£rśkim!.. .“ i I. p. p iorunow7ała pani prezesowo.

d ą ż y  u s t a w i c z n i e  Z w u ą z e k  Za\vodow 7y  A u t o m o b i l i s t ó w 7,,'zdajac  
s o b ie  z t e g o  sp raw rę, że  w s z y s c y  olfcą b y ć  d o b r y m i  i s z a n o ­
w a n y m i  c z ł o n k a m i  s p o ł e c z n o ś c i  r o b o tn ic z e j .

Katowice.
U N I E W I N N I E N I E  S Z O F E R Ó W .

SzmOr P o ś p ie c h /o s k a r ż o n y  byt o lo, ż.e dnia Ili grudni  
1430 r. n a jech a ł  n a  n iejaką  Marję Iptę. Xa rtzpruw i przy o b r o ­

nie w y w ió d ł  a d w o k a t  z ramienia Zwiąy.ku, Dr Ziółl icwicz.  że 
p o sz k o d o w a n a  wjeszła z za tram w aju  w7 c h w il i  m ijan ia  tram w aju ,  
a o sk a r ż o n y  m om en ta ln ie  z a h a m o w a ł  w7óz  i ty lko  ly ln em  kołem  
uderzy ł  po.,zkodó\\  tną i, że  tlał w ła śc iw e  sygnały .

Sąd po naradzie u w o ln i ł  o sk arż one go  od w in y  i kary.

Szofer  Er. Szm ato lla  byt o sk a rż o n y  o .sp ow od ow an ie  urazu  
c ie lesnego  z n iedbalslw ądna Alfredzie R udzkim . W y stęp ek  z § 230  
ust. 2. u. k. z a s ą d z o n y  na grzy w n ę  GO zl. i op łatę  Sądową, w z g lę ­
dnie  11 dni aresztu, w7 I. instancji .

P rzy  rozprawTie I. Instancj i ,  Dr. ZiółkiewiGz w n os i ł  o u c h y ­
lenie w7yroku, m o ty w u ją c  że p o s z k o d o w a n y  Rudzki n ie  jechał  
p rzep isow o  i sam  sp o w o d o w a ł  wwpadek.

Od w y r o k u  I. instancji  w n ió s ł  Dr. Z ió łk iew icz  od w ołan ie ,  
które  uza sa d n i ł  jak p oprzedn io  i w n ió s ł  cunchylen ię .  w yrok u  
1. instancji.  Nft rozpraw ie  przed Sądem  A pelacy jnym , p o n o w io n o  
d o w o d y  za .świadków i w y r o k  I. insUmk| zosta ł  u c h y lo n y  a o- 
skaTŻony u w o ln io n y  od w in y  i kary.

F ran ciszek  Świtała był o sk a r ż o n y  o to, że dnia 8 czerw ca  
1930 r. n a jech a ł  sa m o c h o d e m  H elenę C cb low ską ,  która odniosła  
o k aleczen ie .  W y stę p e k  z § 230 u. k.

Został  u k aran y  w y r o k ie m  I. instancji na 300 z ło tych  kary  
w7zględn ie  30 dni wdęzienia oraz 30 z ło tych  k osztó  w esą d o w y ch .  
Od w7y rok u  tego w n ió s ł  Dr Z ió łk iew icz  o d w ołan ie .  P o w o łu j ą c  się 
na lo, ż?Jnic d o w ied z io n o ,  by  szo fer  jech a ł  szybko, pon ad to ,  że w 
dniu tym o d b y w a ły  l i ę  wyś.cigi m otoeyk low 7e a p o sz k o d o w a n a  
sa m a  wdeciśiła na auto  o sk a rż o ne g o ,  które  p otrąc i ło  ją w a c h la ­
rzem, tak że upadła . Na rozpraw ie  przód' .sądem apclhcy  jr.ym w  
d niu  26 majfi 1931 r. zosta ł  o sk a r ż o n y  u w o ln io n y  od  w7in y  i kary.

Liga rozpoczę ła  pracę. P o sta ra n o  sic .<> obostrzcniio pKzęJj 
p isó w  jazdy, —  wpływ7ano na sąd y  o jaki i i i jśurow szy  w ym iar  
kary, —  dzienniki grzmiały ,  a cz łon k in ie  w razi" w y p a d k u  in- 
t erw en jo w a ły  n a w e t  o sob iśc ie  p araso lkam i.  S zoferze  byii Oslro 
karani, op inją .-publiczna usp ok ojon a ,  pan n ie c E n a S O w a  w dzie- 
siąlero niebie. Zdobyła  łotcl prezesow ej  i pop u larność  - stała  

się b o ży sz czem  m iasta ,; ęjblegana przez reporterów7 i fo tografów .  
Jed n ak że  pnni mccenaSOwa miała  sw e g o  ,,vociIa". W głębi duszy  
zazdrościła  b o g a ty m  arys tok ratk om , które Ostentacyjnie o bw yu  
ziły  się po m ieśc ie  w ła sn em  autem. Z ap rac ow ane m u  m ę ż o w i  s ta ­
rała się w m ó w ić ,  że: ,,ahy m oja  d z ia ła lność  była  ocen ion a  wi ca­
łej pełni, m uszę  w ziąć  z a - k i e r o w n i c ę  d p okazać  j a k  n a le ż y - je ź ­
dzić".

Po długiem  nudzeniu m ecenas dla św ię tego  sp ok oju ,  kupił  
żonie  6-cio cy l in d ro w eg o  ( l itroen‘a. Pani m ecen a so w o  zapisała  
się na kurs jazdy i rozpoczę ła  p rób n e  jazdy.

Już po kilku tygodniach , w sku tek  użycia s tosun k ów ,  
w p ły w ó w  i p leców  (męża w7 przenośni sw o ic h  dosłownie.)  k ie ­
ro w n ic tw o  kurSu uzna ło  piękną i fer lyezną  p rezesow ą ,  zdolną  
do egzam inu. D o p r a w d y  i iyło to d robnostką ,  że  pani mecenaso- .  
w7a podczfjs jazdy  egzam in aeyju cj ,  na skręcie  u licy przejechała


